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Lwowska organizacja P. P. S. przeciw
próbom rozłamowym.

W czo ra j w ieczorem  pod przew odnic­
twem tow  Szczypka odbył się d a lsz j ciąg 
w alnego zeb ran ia  party jnego we Lw ow ie w 
spraw ie kongresu  P P S . oraz obecnej sy­
tu a c ji p a rty jn e j.

Po ożyw ionej dysku sji, w  k tóre j zabie­
ra ło  głos w ielu m ów ców , zebrani jed n o ­
głośn ie  p rzy ję li n astęp u jącą  re z o lu c ję :

Przedkongresow e zebran ie  członków  
lw ow skiej organ izacji P . P. S . .

T ; w yraża pełną i niezachw ianą soli­
d arn ość z stanow iskiem  jaw nej i zdecydo­
w anej opozycji w obec Rządu, za jęlem  przez 
C K W ., R adę N aczelną i Z P P S , ;

2 ) potęp ia n a jo strz e j p róby dokonania 
rozłam u w p a rt ji  przez dotychczasow e kie­
row nictw o w arszaw skiego O. K. R -it j 
u znaje kroki C. K W. w stosunku do o r­
g an izacji w arszaw skiej za słuszne;

3 ) ośw iadcza, że socjalistyczn y  prole- 
ta r ja t  polski Lw ow a ja k  dotąd tak i  nadal

Represje grupy Jaworowskiego 
wobec pracowników miejskich,

WARSZAWA, 23. 10. (tel. wł.). Wczoraj u- 
dała się do prezydenta miasta Warszawy, delega­
cja klubu radnycii PPS, w osobach ttow. Arci­
szewska go, Haupy i Wernikowiiego.

Delegacja poruszyła szereg spraw pracowników 
mieiskich, w szczególności zawiadomiła prezyden­
ta, że prezes Rady miejskiej Jaworowski i wice­
prezydent miasta Szpotańsd zapowiedzieli represje 
wobec pracowników, jeżeli ci nie oświadczą się za 
gruph Jaworowskiego. Renresie takie nastąpiły mż 
częściowo, w razie dalszego ich stosowania klut 
radnych PPd wyciągnie z nich najdalej idące kon­
sekwencje.

Prezydent inż. Stomiński oświadczył, że za 
je g o  urzędow ania niesłuszne represje w obec pra­
cow ników  nie uędą miały m iejsca.

ZWYCIĘZCA W BIEGU MARATOŃSKIM.
NOWY JORK, 23. 10. (AW). W biegu mara­

tońskim w Madtson Sąuare Gor.leu zwyciężył mło­
da ilgierski sprzedawca gazet El Quafi, który brał 
udz.ał w Olimpiadzie Amsterdamskiej i zdobył 
pierwsze miejsce

niezachw ianie trw ać będzie przy lieskala- 
nym um iłow anym  sztandarze P. P. S.

'N astępnie dokonano w yborów  delega­
c ji  lw ow skiej n a  kongres, w  skład  k tó re j 
w chodzą ttow. DrobUtowa Muszka, H ern st, 
H ersrhtal. Laskow ski, Dr. Loew enstein, 
Szczyrek. — Ja k o  zastępcy w ybrani zostali 
ttow .: E rm ich , O chm an i W oś.

Pułk. P iE r a r k l  i l u ż y t  mandat 
poselski.

W ARSZAW A, 23. 10. (Tel. wi.). Pułk. poseł Pie- 
racki wiceprezes klubu tłe-oa i przewodniczący se j­
mowej komisji wojskowej złożył mandat poselski. Na 
jego miejsce wchodzi do sejmu dziennikarz z „Głosu 
Prawdy" Leopold Tomaszkiewicz.

p ilk . Pieiacki obejmie jutro stanowisko 2-yo za­
stępcy szefa sztab: generalnego. Podlegać mu Dędą 
wszystkie wyaziały wojskowe w cywilnymi minister­
stwach i do zakresu jego prac należeć będzie przy­
gotowanie gospouarcze kraju na wypadek obrony pań­
stwa. •

Do wszystkich organ'zacyj P. W S.
W  niedzielnym  n-rze „R obotnika' uka­

zała się odezwa C K. W. T ek st ,e j odezwy 
został częściow o skonfiskow any. Przypusz­
czaliśm y że zaszło nieporozum ienie, wobec 
lego skierow aliśm y do K om isarjalu ! Rządu 
osobną udbilkę odezwy. K o m isaria t nade­
słał nam  pism o w klórem  zaw iadam ia o

zajęciu  odezwy7. W  tak ich  w arunkach  zmu­
szeni jesteśm y zaw iadom ić wszystkie orga­
n iz a c je  p arty jn e , dlaczego odezwa C Iv. W. 
w sprawrie grupy Jaw orow 7skiego uległa o-
pó źmeniU.

S ekre ła r ja ł Generalny C. Ii W.

Metody „^rzedć.wrtu 9 9

WARSZAWA, 23. 10. (tel. wł.). Wczuiajszy 
„Przedświt" skierował pod adresem „Robotnika* 
oskarżenie, że w naszej drukarni składany był na 
linotąpie tekst broszury Minkiewicza.

Po zbadaniu tego zarzutu okazało się, że:
1) kierownictwo zakładów graficznych przy ul. 
Pańskiej pod firmą B. PardeCki i S-ka przyznaje, 
że zarówno skład, jak i druk broszury Minkiewi­
cza odbył się w  tych zakładach.

2) broszura Afinkiewicza jest składana ręcznie,

a więc nie mogła być składana an na linotypie 
„Robotnika", ani na żadnym innym.

3) skłaa broszury Aiinkiewicza jest ten sam, 
co skład „Życia Wolnego", drukowanego w zakła­
dach Pardecki S-ka.

W odco tego postępowani7 redaktorów „Przed­
świtu" musimy uznać za stawiające ich poza na- 
wiąsem, ludzi uczciwych, a notatkę za świadomą 
prowokację, goyż fakty te mogli redaktorzy „Przed­
świtu" bardzo łatwo stwierdzić choćby telefonicznie

Namordowanie działacza polskie jo
na Dtwie,

W ARSZAW A, 23. paźdz. (A W .) „K up
W arsz.“ donosi z Kow na, że zam ordow ano
tam znanego działacza polskiego W ład. H.
Potiiew skiego, zam ieszkałego w m ajątk u 1 P o ­
lan ka w pobliżu E a lw a rji. Mad ranem  2(1 
bm . służba znalazła go powieszonego na
oknie w  sypialni, nie d a jąceg o  znaku życia. 
W ezwany lekarz stw ierdził, że Podlcw ski 
był n a jp ierw  ogłuszony silnym  ciosem  w 
głowę, a następnie dopiero powieszony. Są 
poszlaki, że m orderstw a lego dokonali za ­

m ieszkali w jeg o  m a ją tk u  2 Litw ini, przy­
byli ostatnio z K ow na rzekom o d la  pomia-. 
tru! ziem i. PodleWiski n ral czynny udział w 
Tow . „P och o d n ia", subw encjonow ał w łaś­
n i mi funduszam i szkołę polską w K alw a­
r ii. Kral w obronę p o lsk ich  v, ł o ścian. —- 
Podlcw ski bVł k ilkakrotn ie  w zyw any do 
K ow na, .gdzie uLs,ilowano odeń w ym usić ze­
znania m a ją ce  kom prom itow ać polskie w ła­
dze pograniczne.
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„ k O F E R N IK n D z i ś  P R E M I E R A „ M A R Y S IE Ń K A "
HARRY LIEDTKE MARJA ?audler, «. junkermann w naj-
l i n i s l l  9 L a l k i #  9 l \ k  nowszym 14 akt. filmie pełnym humoru i tem pa p. t : 

P ikantne i niezwykle dowcipne sceny. —  — Sytu acje  pełne drastycznych momentów.
Początek seansów o godzinie 3-ciej popołudniu.
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Kid m  pwalty przcflwyborcze w ńcaracui.
WASZYNGTON, 23. 10. (Pal.). Według spra­

wozdania przesłanego do departamentu stanu przez 
oficera amerykańskiego, który śledzi sprawę wy­
borów w Nicaragui, wielu mieszkańców N caraguy 
zostało zaDitych przez powstańców, zwolenników

Sowiecka międzynarodówka chłopska.
Dnia 16. października r. b. upłynęło pięć lat, 

od chwili założenia sowieckiej międzynarodówki 
chłopskiej, organizacji, mającej na celu paraliżo­
wanie “działalności chłopskich organizacji międzyna- 
narodovvyeh w państwach Europy zacnoahiej. je- 
dnem, z głównych zalań moskiewskiej między­
narodówki chłopskiej (Krestinternu) jest organizo­
wanie najbiedniejszych warstw chłopskich oraz ro­
botników rolnych w kierunku przenoszenia walki 
klasowej na grunt wiejski

„Krestintern" [eanoczy organizac e chłopskie na 
podstawie platformy, noszącej wybitnie sowiecki 
charakter, a opija jącej się na następujących ha­
słach. 1) związek robotm.ców i chłopów, 2 )  zwal­
czanie wojen, 3) walka o ziemię, 4 ) walka o rząd1 
robotniczo - włościański. Naczelnem hasłem 
„KrfstirJ.rnu" jest znane hasło komunistyczne: 
„Robotniicjj i jdhłopi iwjszystkich krajów łączcie się“.

Jednem z głównych zalań „Krestinternu" w 
państwach poza Unią sowiecką jest organizacja 
walki rewolucyjnej. Pod tym więc względem 
„Krestintern" jest „niejako organem pomocniczym 
„Kominternu", W którego rakach, spoczywa jak 
wiadomo naczelne dowództwo nad międzynaro­
dowym ruchem komunistycznym.

„BICZ".

j u i s t y  Z p o d r ó ż y
Kochana Katinko!

W yhacz, że medużo piszę. Okazuje się, że 
Europa posiada wiele krajów, tak iż trudno poznać 
je wi ciągu siedemnastu dni. Muszę się ograniczyć 
do spraw najistotniejszych Dzisiaj rano kupiłem 
dla ciebie dwa pudełka pudru a popołudniu po­
szedłem obejrzeć przemysł metalurgiczny. Chciałem 
dowiedzieć się, jak funkcjonuje dynamomaszyna, 
parą, czy siłą konia. Okazało się, że pracuje elek­
trycznością. Tecnnika niemiecka postąpiła daleko.

Kupiłem sobie kilka brzytew, a dla ciebie je­
dwabne pończochy koloru bzu Po drodze nabyłem 
bilet Wstępu na wystawę sztuki graficznej. Wcale 
zajmujący bilet zielony z czarnymi brzegami. 
Chciałem tam pójść, ale zatrzymałem się w pi­
wiarni i przypatrywałem się, jak kelnerki dybią 
na napitki.

Słówko jeszcze o wystawie: w tutejszych ma­
gazynach wystawowych jest mnóstwo tanich rę­
kawiczek (w popielate paski). Kupiłem dwie pary 
dla PosznieWa. Niech go porwą djabli! Niechaj 
je nosi. — prz°ciez będę musiat złożyć przed 
nim, sprawozdanie z podróży.

Całuję Cię w pośpiechu — jadę dalej.
Twój Wasia.

P. s. Berlin ma bardzo dużo domów' Pół dnia 
spędziłem wczoraj na przypatrywaniu się jak Niem­
cy polewają ulice; potrzeba mi tego, do prelekcji, 
o rozbudowie miast. To zresztą polewa się niego- 
towaną wodą — tak wygląda ta słynna higjena 
europejska.

Drogi Iwanie Siemionowiczu!
W  Wiedniu niema nic zajmującego. Po kola­

cji studjowałem rolnictwo. Siedziałem nad1 djagra-

gen. Satdno. W ciągu nocy banda powstańców pod 
dowództwem Altamirani‘ego wtargnęła do miaste­
czka San Marcos, — dopuszczając się tam okru­
cieństw. Wiele osób zostało zmasakrowanych. Po­
nadto ofiarom obcinano pa'.ce celem zdobycia pier­
ścieni, uszy i nosy. Raport zaznacza, że celem, do 
którego dąży Altamirani, jest sianie przestrachu dla 
przeszkodzenia mLszkafcom zapisania się na listę 
Wyborców, w związku z wyborami, które mają 
się odbyć w listopadzie.

Katastrofa tramwajowa.
Zderzenie peciągu z tramwajem.
d ą b r o w y  g ó r n i c z a ,  23. 10. (Iw.)

Dn. 22 lun. o gddz. 11-tej znana źdarzyła 
się tu poważna k atastrofa- tram w ajow a. Ną 
p;rzeje:żd J e .  u zbiegu ulic K ró low ej Jadw igi 
i K ościuszki pociąg tram w aj owy złożony 
z 2 wagonów Jkrr/yl s ię  z pociągiem  kole­
jow ym  w iozącym  węgiel do Huty B an k o ­
w ej. T ram w aj uderzył w oslatni wagon, 
k tóry  W yskoczył z szyn. 'pTzMczem ścian a 
w agonu została uszkodzona. W  tram w aju  
ca ły  pom ost, oraz je tln a  ścian a zostały roz­
b ite. Z pasażeiów  tram w aju 1 nikt nie od' 
niósł szwanku, jedynie m otorow y został lek ­
ko ran u y  w nogę.

dozorcy lasowego.
LUGOj, 23. 10. (Pat.), Dozorca lasowy zastrze­

li i człowieka, któr:go przyłapał na kradzieży drze­
wa. Policja zaaresztowała sprawcę zabójstwa, 

—o—

Demonstracje o b i  dowskie studentów węgierskich.
BUDAPESZT, 23. 10. (AW). Wczoraj wieczo­

rem w kilki,! punktach miasta przyszło znów do 
demonstracyj studentów; którzy wpadli na do­
wcipny sposób obezwładniania policji. Demonstran­
ci, ilekroć zbliża się patrol policyjny, poczynają 
śpiewać węgierski hymn narodowy, którego policja 
musi wysłuchać salutując, poczem demonstranci 
przechodzą na inne miejsce. Dziś w związku z de­

monstracjami w: parlamencie przyszło dJ gwałtow­
nych spen. Postawiono szereg ostrych zarzutów 
ministrów- oświaty, który w odpowiedżi oświad­
czył, że niema nic przeciw temu, aby policja wkro­
czyła do gmachu uniwersyteckiego, jeżeli zajdżie 
tego potrzeba. V/ Dcbreczynie musiano z powodu 
demonstraoyj antyży iowśkieb zawiesić na jakiś 
Czas wy Kłady na tamtejszym uniwersytecie.

KOMISJA DO LUSTRACJI SĄDÓW-
WARSZAWA, 23. 10. (AW). Specjalna ko­

misja do lnsfiac i są łów w kraju powołana przez 
Min. Sprawiedliwości rozpoczęła już swą działal­
ność. Obecnie przeprowadzono już lustrację sądów 
na Pomorzu, w! Toruniu i Grudziądzu.

—o-

Dwie katastrofy kolejowe w Rum un,.
15 osób rannynli.

BUKARESZT, 23. 10. (Pat.). Wczoraj w po­
bliżu Bukaresztu zderzył się pociąg osobowy Nr. 
516 z poe ągiem towarowym. 10 osób odniosło 
rany, a 1 wagon uległ zupełnemu rozbiciu. Rów­
nież nastąpiło zderzenie pociągów w pobliżu Te- 
kuki. 5 osób odniosło rany.

mami, kartogramami, wyciągami. Jedna wcale nie 
była brzydka, ale długo się periowała. Piliśmy 
na 'jej zdrowie. Nad ranem głowa mnie bolała, 
podjąłem spacer okrężny1 po mieście. Wciąż pi­
wiarnie, restauracje, winiarnie. Ledwie jódną opuś­
cisz, wstąpisz do drugiej. Tu nie mówi się po au- 
strjaCku, lecz jakąś łamaną mową

Wasz Piszakin.
P. s. W pośpiechu zawsze powstają pomyłki. 

Na krotko, przed1 wysłaniem listu dowiedziałem 
się, że to nie Wiedeń, lecz Praga.

Kochany Leonidasie Petrowiczu!
Ponieważ jestem przeciążony studiami i ob­

serwacją, nie mogę wiele pisać. Byłem w Nea­
polu i fwidziałemi Wezuwiusz. Oddycha I To jedyne, 
co oddycha jeszcze pod1 rządem, faszystowskim. U- 
siłowałem pertraktować w sprawie Wezuwiusza. 
Zastanawiałem się, czy nie wartoby go zakupić i 
spożytkować na korzyść naszego przemysłu. Ale 
nie jest na sprzedaż. Kupiłem, zresztą pewien rodzaj 
lawy. Twierdzą tu, że nadaje się na sztuczne zęby 
dla bydła z połnucnych gubernji.

Jadę właśnie dorożką włoską (gonaoią), aby 
poznać materje garbarskie.

Z głębokiem pozdrowieniem
J. Piszakin.

Kochana Kati!
Jestem już w Paryżu Wczoraj zużyłem 24 

godzin, aby poznać wieżę Eifla z dołu jo  góry 
Pragnąłem poznać zasadę techniczną, dzięki której 
na wieży przytwierdzone są s/ył iy reklamowe. O- 
kazało się, ze rzecz jest całkiem prosta, przybite 
są gwoździami. Temsamem sądzę, mogę zakończyć 
zwiedzame ciężkiego przemysłu we Francji. Wy­
starczy na wykład, zresztą nie mam już czasu.

Trudno zddfinjować nastrój publiczności w Pa­
ryżu, jakkolwiek natychmiast mużna zauważyć, że 
aumy noszą pończochy koloru cielistego.

Byłem w Cafe — Chantans — chciałem wypo­

cząć — nie myśl, że z kobietami, — nie uważam 
nawet rudych za kobiety — a pozatem obie były 
nadzwyczaj skromne, i opowiadały mi o ciężkiem 
położeniu kobiety francuskiej, gdy nikt jej nie 
zaprosi na kolację. Bezwarunkowo napiszę o tem 
małe sprawozdanie — zbyt zaniedbujemy kwestję 
kobiecą. Jakiegokolwiek procesu rozkładfczego — 
— nie poKazu1 n kotnu tego listu — nie zauwa­
żyłem bynajmniej. Przeciwnie — puiardy w białem 
winie są nadzwyczaj smakowite, prawdziwy szam­
pan jest wcale tani.

- Kupiłem 5 par. Czego.... sam jeszcze nie wiem 
ponieważ niedostatecznie tylko władan mową frati- 
jguską i pakuję się tu bardzo prędko. Ale zato bar­
dzo tanie.

Wybieram się właśnie do stuajowania branży 
samochodowej. Dotychczas wiem tylko, że godzina 
jazdy autem kosztuje 15 franków.

Twój Wasia.

P. s. Kup m: mało używany podręcznik geo­
grafii. Muszę s:ę zapoznać z nazw'ami kilku miast, 
które zwiedziłem. Wypisz te nazwy dokładnie, 
potrzeba mi ich do przemysłu górniczego.

Kati!
Czy przypominasz sobie słowa poety „za krę­

tą W klatce siedzi zrodzony, na wolności młody 
sęp". Tak też i ja. Utknąłem na yraniey. 01- 
brzytuie trudności z powodu technicznych apa- 
rató)wi i imaterjałów, które wiozę ze sobą.

Dwie pary nadliczbowych spodni nie chciano 
uznać za noszone. Czy nie mogłabyś dostać dla 
mnie od kogo świadectwa, ze potrzeba mi za- 
rzutki jedwabnej dla celów laboratoryjnycn celem 
zracjonalizowania hodowli jedwabników

Jeżeli zobaczysz Fieuora, ucałuj go i powiedz 
mu, że jest hultajem. Kłaniał, że można przewieźć 
cały magazyn instrumentów optycznych.

Oh, jakże w' tyle pozostaliśmy za Europą!
Twój W.

—o-



Nr, 245 . D Z I E N N I K  L  U  D  O W  Y “ 3

F r e z .  t e  u .  Z  iB in iE p P ł i  e  w y p a t a  ! i  « i  7 .  ? .  i
„Głos Poiski“ wychodzący w Łodzi, o- 

glasza wywiad z prezydentem m. Łodzi 
to w. pos. Ziemięckim w sprawie ostatnich 
wypadków na terenie PPS w Warszawie.

— Ja k i je s t pogląd p. prezydenta n a  o- 
beicnie dokonyw uj ący się "W łonie P P S-u  
prooes '1

— In teresu je  pana zapewne — rozpo­
czyn a prezydent Z iem ięcki — ja k  określam  
przyczyny rozłam u. Otóż Avedług m ojego 
zdania różnice poglądÓAY na sytu ację  poli­
tyczną
nie grają  w tym m om encie roli najważ­

niejszej-
Dowodem , że nie one zadecydoAvaly o od­
łamaniu się organizacji warszaAvskiej je s t 
to, że szereg członkÓAV P P S ., a m iędzy in­
nym i wielu posłów' poza W arszaw ą, m a 
zbliżone do o r je n ta c ji politycznej pos. Ja w o - 
roAvskiego poglądy, a sądzę, że nie zgłoszą 
akcesu do grupy secesjonistów .

W  życiu w arszaw skiej organizacji P P S  
zaszło av ostatn ich  czasach  dużo faktÓAA7 o 
ch arak terze  lokalnym , k tóre w yw oływ ały 
AYieikie rozdrażnienie av je j  (szentełgaidb,1. Do 
tak ich  faktów  należy p|rzedeAvszystkiem za- 
liczyć spraw ę
w arszaw skiej rady  zw iązków  zaw odow ych.

O rgan izacja  AvarszaAArska  oddawna zą- 
rzu cała  red a k cji „R o b otn ik a11, że niedosta­
tecznie uw zględnia je j  sprawy! i m ało  od­
zw ierciedla je j  poglądy na załatw ienie lycli 
spraw . S y tu ac ja  zagmatAvała się  jeszcze, b a r­
dziej wskutek tego, że zaczęto podnosić z 
obu stron  zarzuty, przeciw ko poszczegól­
nym  osobom , szczególnie natniry organizg*-
Jńrjuefb

Prezydjurn C. K. W. — oiągm e prez. 
Z iem ię tk 1 — p od jęło  od dłuższego czasu 
AYylężoną ak cję , zm ierza jącą  do

w yjaśnienia i załatwienia spornych
spraw  w drodze' kom prom isow ej-
O sobiści! m e p o d ejm u ję  się AAr te j chw ili 

sądzić, kto i w jak im  stopniu zawinił, że I 
aa środę AAteiczorem n a  decyduj ącem  posie­
dzeniu C. K. W. a k c ja  ta  isię urw ała, i 
\varszaAA'skn o rgan izac ja  jawune stanęlą n ą  
stanoAYisku swmjej odrębności.

W edług mego m niem ania
rozłam  ten będzie zlokałiźpw any

i poza akcesem  g órn ośląsk ie j grupy z Min­
kiewiczem  n a iczełe, k tóra  już AYlasciwie 
daW niej została postaw iona poza nawiasem 
p a rtji, ' • 7 , •

rozłam u m e będzie.
Szczególnie av Łudzi.

R óżnice wT poglądach politycznych nie 
mogą b y c — podkreśla p. prezydent e naci­
skiem — żadnem, głębśzem uspra\YiedI i wic­
iu cm rozłamu, gdyż nie dochodzą one do 
tak ich  rozmiarów, aby należało się odła­
mać od rdzenia partji. W  wielkich partjacli 
politycznych różnice zdań zaAVSze .siniały 
i istnieją, i tarcia, jakje m ają w  ich tonie 
miejsce są-norm alnym  onjaWem. Oto dla­
czego 1

uważam  rozłam  za i 'euzasadniony
— A jelśli różn ice poglądów  są  b. po­

ważne ?...
— Myślę, że należy av takich  w ypadkach 

dążyć, aby n a  terenie instancji p arty jnych  
wvAvalczyć kom prom is. Pow iedzm y n a te­
ren ie  C FW ., lub n a  kongresie p arty jn ym . 
N ależy znaleźć form ę kom prom isow ą, co  
nie jee.iokroi.n ie było  od czasu1 przew rotu 
m ajow ego stosow ane W p artji

— W  ja k i sposób podoła tem u zadaniu 
grupa o in n y ch  niż powiedzmy C K W  p o­
glądach. skoro  stanow i w  tejże egzekuty­
w ie m m ej,szość? — pytam y d ale j.

— Stw ierdzam  — ośw iadcza on na to  —

grupa ta nieraz oddziaływała na podejm o- 
Avanie ulchwmł k oni prom  is owych , pom im o 
jednostronnego postaw ienia kwestji przez 
członków  C FW ., będących naAvet ay Avięk- 
szości. D la m nie i dla ludzi zbliżonych av 
poglądach do nich  je,st jasne1, że m ożność 
takiego oddziaływania nietyko, że istnieje, 
ale naw et w zrasta.

I z tych po wodo w — w yznaje prezydent
osob iście  z te j lin fi  nie zejdę i d o  se- 

>cesji posła  Jaw orow sk iego  się nie przy­
łączam .

— Ja k ie , zdaniem  pana prezydenta kon- 
sekAATe n c je  pociągnie na przyszłość rozłam  ?

W ciąż jeszcze m am  nadzieję, że
rozłam  le!n m a ch ara k ter  przejście Wy

i będzie zjaAAiskiem niedługotrwałean. Mogę 
panu! powiedzieć, że grono osób i ja  a m ię­
dzy innym i ludzie o poglądach polilyoz- 
nyich. zbliżonych do posła JaAvoroAvskiego, 
p od ejm u ją  a k cję  przeciw d ziała jącą ro z ła­
m owi.

Je s t  istotn ie pfrawdą, że sy i u ncja  ja k a  
s ię  w ytw orzy będzie poprostu  dziAYaczna. 
Będzie to rozlani n ie w c a łe j Polsce, a lo ­
kalny av oiganizaciji Avarsza\vskiej.

Cóż zatem Wspólnego m a o rgan izacja  
całego P P S . av P olsce z tym zatargiem  ?

Z drugiej strony m uszę przyznać, że 
sytuacja będzie taka, że wewnątrz całej P P S  
będą ay dalszym iciągu reprezentowane po­
glądy. które av Avielkim stopniu odpoA\ia- 
d a ją  stanowisku iposła J  aAYorow skiego.

— Uważa pan zatem  — zaznaczam  — 
że jed n ak  rozłamowsciyt m a ją  A vieh  sym pa­
tyków  ?

— Proszę zrozum ieć — zaznacza prezy­
dent Ziem ięcki, że działa tU jed en  moment, 
a m ianow icie ,szraszliAva nienaw iść ezlon- 
kÓAY stronnictAva do rozdŹAYięku. B y ć m o­
że, że i ayi Łodzi istn ie ją  różnice poglądów, 
powiedzmy. n a  istosuUek opozycyjny w zglę­
dem rządu. N ie .ijaAvnia się jed n ak  tycli 
sprzdczności, nie dyskutu je się chw ilow o 
nad niem i, ch cą c  to  uczynić potem , na kon-

marpinesie.

Także objaw niekuIturalnośCi.
Piszą nam z miasta:
Od! dłuższego iczasu obserwujemy, jak lekko­

myślnie, a raczej bezmyślnie postępuje nasza pu­
bliczność teatralna przy paleniu papierosów. Mi­
mo ostrych przepisów policyjnych, widzieć można 
wielu z puDlicznośc., palących na przerwach pa­
pierosy w  miejscach ustępowych. Niedopałki z pa­
pierosowi jeszcze tlejących rzuca się następnie nie- 
ogiędnie na ziemię, gdzie łatwo mogą wzniecić 
pożar, i następnie spowodować nieobliczalną w 
skutkach katastrofę. '<

Na sobotmem przedstawieniu „Tajemniczej Da­
my" Dyliśmy św iadK iem , jak w amfiteatrze szczel­
nie zapełnionym, jeden z gości w trzecim rzędzje 
foteli parterowych dla przeczytania afisza, zaświe­
cił zapałką benzynową zapalniczkę, podczas przed­
stawienia.

tuaicję polityczną były poAATażue. Przyznaję 
to. Sądzę jed nak, że nie uspraw iedliw iają 
one pod żadnym Względem AAystąpienia z 
szeregÓAY p a rtji  i stwore-esiia odrębnego 
stronnictw a.

Taki obrót spraAAy był uzasadniony  
podczas różnicy zdań n a kwwslję zasadni­
czą, a m ianowicie na spraAYę kontynuóAAra- 
m a AYalk niepodległośicioAAych. Dziś jednak 
— spraw a sprow adzić się może jedynie- do 
ostrzejszej, lub łagodniejszej opozycji A\ro- 
b»efQt‘ kursu politycznego A\r łonie partji. N a 
przedostatniej radzie naczelnej postaAviono 
wniosek przyjęcia uchw ały, że opozycja  
względem rządu zostanie zachow ana, tylko, 
że każda ze stron um otywowała go innemi 
pirzejslankami. Jedni, jak poseł Z arem ba avv-. 
sunęli argumenty o ch arak terze społeczno- 
gospodarczym , AYskazując na to, że rząd  
jęst obrońcą wielkiego /acim ańslwa i ob- 
szaruicfwa, zaś drudzy, jak  ja, utrzym yr 
AYaliśmy. że obecny 'rza.fi szuka linji po­
średniej. b iorąc pod uWagę interesy prze­
ciw nych AvarstAv społecznych.

— Ja k  zdaniem pana prezydenta od- 
zwieitwicdli się spraAYa ‘rozłamu' na kon­
gresie v

— w  tej rh w ili jest m ało AYidokÓAY. aby 
sc-ieesjoniśei odwołali się AATog’óIe do kon­
gresu. Gdyby się jed n ak  doń nie odw o­
łali, dopiero ayóaa czas upeAvnię się. co do 
ich  odrębności p arty jn ej.

Sfrnsffllsfeir O, K. R.
A ja k ie  je s t  slauoAyisko łódzkiego O. 

K. R .-u  wobec. CKW  ?
Łociź — odpoAviada prezyd. Ziem ięcki —

jest n ajbardziej spoistą  organizacją W 
P olsce  ?

Jedynym  dom niem anym  secesjo m stą  — koń­
czy" z usmieiGhem leader P P S . — Jest... Zie­
m ięcki, ale ja k  pan AYidzi, czynię w szyst- 
ko. aby utrzym ać jed n o ść p arty jn ą , Jestem  
członkiem  jed yn ej organizacji P P S ., a o 
przystąpieniu  eto secesji posła  JaAvorosA'- 
s king o nie m oże być moAvy.

—G---

Podobnie działo się na kuiytarzu obok garcie- 
rony av parterze. Po przedstawieniu dwóch panów 
zapaliło sobie papierosy; gdy następnie strażak 
miejski grzecznie zwrócił tym panom uwagę na 
zakaz policyjny i niebezpieczeństwo pożaru: spot- 
kat śię z szerstką odpov iedzią ze strony tych 
dwóch, bądź co bądź niekulturalnych panów.

Ze w zgięciu na lekkomyślne obchodzenie się 
z ogniem W! teatrach, a także w sali koncertowej 
Polsk. Tow. Muz. policja poAv.nna w teatracn os­
tra roztoczyć straż. Katastrofalny pożar teatru w 
Madrycie, poAYinien każdemu być w pamięci.

ODZNACZENIE 13-LETN1EGO CHŁOPCA-
ŁODŻ, 23. 10. (AW). Komendant poncji w To­

maszowie udekorował medalem zasługi 13-letniego 
jana Chałubińskiego., mieszkańca Tomaszowa, któ­
ry uratował dwoje d; ieci z nudów Pilicy.

— o  —

gresie.
LTAvazam, że różnice poglądÓAV na sa-

Ju ż wy&zta z druku nowa broszura polityczna wybitnego publicysty i dzia­
ła cz a  politycznego piszącego pod pseudonimem Walenty Leopolita pt.

R O Z f lY Ś y P f i  O K0RSTYTUC1I POLSKIEJ
Czwarta Brygada maszeruje
Cena Zł. f 2 0  Cena Zł. 1 2 0 .

Skład główny s KSIĘGARNIA LUDOWA, Lw ów , S zajn och y 2.
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Zagłębie borysławshie stoi wm m  przy PPS.
Po uchwałach O. K. R. podkarpackiego w Stryju, 

po rezolucjach Rąay Robotniczej Drohobycza i Rady 
Robotniczej Borysławia, wyrażających sw oją solidar­
ność z  akcją oczyszczającą dokonaną przez C. K. W . 
w  stosunku do wareholskicj grupy Jaworowskiego, 
poak.eślić należy poważną manifestację Borysławia za 
wiernością dla wypróbowanych sztandarów P. P. S.

W iec .zwołany !w ju!#, |niedzjelę iw sali Lina „Apollo" 
zgiomaozii około półtora tysiąca osób. W iecowi prze- 
wocmiczyr tow. Nejsarelk i tow. Inwal, sekretarzował 
tow. Halnćh.

Referat o sytuacji politycznej wygłosił sek.etarz 
Komitetu ODWod'. P. P . S. ze Lwowa tow. Skalak 
poczem jednomyślnie uchwalono następującą rezclufcję:

Zgromadzeni robotnicy borysfawsoy w dniu 21. 
października na masowym wiecu w sali k,na „Apollo" 
stw ierozają:

Skutki przewrotu majowelgo nie zmieniły dążeń 
kapitalistycznych Ido stworzenia z Polski ośrodka wpły­
wów Wielkiego przemyśli, i obszarnictwa. Poprawa 
stosunków gospodarczych za t. zw. rządów sana­
cyjnych okazała kię częściową i stosowaną niemal 
wyłącznie na rzecz klas posiadających. Sytuacja po­
lityczna uiegła zdecydowanemu pogorszeniu1 zc wzglę­
du1 na*- sojusz 'żywiołów wstecznych i sanacyjnych, 
zmierzających do zmiany korstytucji i w ykoślaw ienia 
jej na niekorzyść demokracji i republiki.

Konferencja okręgow a w Stanisławowie na po­
siedzeniu odbytem dnia 21. bm. w obecności dele­
gatów ze Stanisławowa, śniatyna, Nadworny, Wo- 
rochty itd. po wysłuchaniu referatu delegata Ko­
mitetu Obwodowego tow. Dr. Heradithals, powzię­
ła jednomyślnie następujące uchwały:

Konferencja Okręgowa PPS w Stanisławowie 
pod1 przewoahictwem tow. Kocnańskiego. po wy- 
słuchariu referatu tow Dr. Herschthala 1) oświad-

45 OFIAR POCHŁONĘŁA KATASTROFA
PRASKA.

PRAGA, 23. 10. (AW) Po 312 godzinach nie­
przerwanej prący nad usunięciem gruzów zawa­
lonych nowowybudowanyeh aornów na Pradze cze- 
kiej, sstwierdzono, że pod gruzami kamienic na 
Poriszu znalazło śmierć 45 ludzi, liczba rannych 
przekroczyła 35.

— O---
UPADEK SAMOCHODU W 30 m- PRZEPAŚĆ.

RZYM, 25. 10. (AW). Nad Morzem Liguryj- 
skiem, w okolicy Chawari samochód1 pędzący z za­
wrotną szybkością uderzył w przydrożną barjerę 
i spadł z nasypu 30-metrowej wysokości. Dwóch 
pasażerów1 poniosło śmierć na miejscu, trzech zaś 
odniosło ciężkie rany.

— o—
ZGON W PALENISKU PIECA-

We wsi Posejny, gminy Berzniki, znaleziono 
w łaż.d w palenisku płaca Waniłę Iwanowa, lal 
70, nieżywfego. Ustalono, iż wymieniony1 wyżej 
starzec poszedł kąpać się dio łaźni, a z powódu 
bralku pary wlazł pod wygasłe palenisko do pieca
i tam zemdlał. Za wyjątkiem opalenia na ciele u- 
marłego żadnych innych śladów' nie ustalono.

—O—
ZŁODZIEJE PO KRADZIEŻY SPALILI SĄD 

POKOJU.
W  d. 20. b. m. w nocy, o goclź. 1.30 

w1 Długosiodle spali] się bu Ijjnek, w którym' mie­
ścił się Sąd Pokoju. Akty ulcgk, zniszczeniu. Przy­
czyna pożaru dotychczas nieustalona. Istnieje po­
dejrzenie, iż prze a pożarem, została w sądzie do­
konana kradzież.

—  :r>:—

TRANSPORT ŻYWYCH LISÓW NIEBIESKICH 
NA HYDSOPLANIE.

MOSKWA, 23. 10. (Pat.). Na linji powietrz­
nej Irkuck — Jalkuck zastosowano po raz pierwszy 
hydroplan, jako środek transportowy. Mianowicie 
przewieziono w tych dniach znaczniejszą partję ży­
wych lisów niebieskich, przeznaczonych do Jakubka. 
Hydroiplan z lisami przebył drogę 2.750 kim. w 2 
i pół dnia, t. j. o miesiąc 'wcześniej, jak gdyby 
transportowano je wodą po rzwce Lenie.

Klasa robotnicza Borysławia świadoma swoich o- 
bowiązków zobowiązuje się stać solidarnie i karnie 
w szeregach proletariackich pou wypróbowanym sztan­
darem P. P . S .

Zebrani protestują przeciwko zdradzieckim pró­
bom r omijani a P. P. S . poa płaszczykiem obłudnych 
haseł i piętnują tych wszystkich, którzy, wardiolstwó 
postawili ponad dobro całej i jednolitej P. F S.

Zebrani wzywają wszystkich do bezwzględnej o- 
brony jedności w organizacji politycznej i zawodo­
wej z przestrzeganiem karności i posłuchu dla ciał 
kierowniczych P. P . S . i Centralnej Komisji Klasowych 
Związków zawodowych.

Zebrani wyrażają C. K. W . P. P . S- pełne zau­
fanie i stwierdzają sw oją solidarność z akcją, zdą­
żającą do odczyszczenia naszych stosunków od ży­
wiołów .reakcyjnych, warc.iolskieh i rozkłaciowych.

Na wiecu znalazła się. również! garstka miejsco­
wych komunistów i samatorów (dobrane towarzystwo),- 
która próbowała wnieść zamęt w obrady. Bardzo pręd­
ko jednak nieproszeni goście zostali usunięci po za 
ohręc (sali a wiec zakończył się w niezamą-onym spo­
koju1 odśpiewaniem „Czerwonego Sztandaru".

W iec niedzielny stwierdził niezbicie, żle klasa ro­
botnicza Borysławia pozostanie jak1 dotychczas wier- 
Inie i niezłomnie pod sztandarami P. P . S.

—o—

Czd, że solidaryzuje się w zupełności z uchwałami 
Rady Naczelnej i CKW. PPS., uznaje je za je­
dynie słuszne i odpowiadające interesowi klasy 
robotniczej w Polsce.

2) wyraża pełne uznanie i zaufanie ciałom 
naczelnym partii.

3) (potępia złamanie karności ze strony Warsz. 
OKR. i Warsz. Rady Zaw. i uznaje Konsekwencje, 
jakie z tego wyciągnął CKW. za słuszne.

4) stw ierdza, że „P rzed św it1 n ie  je s t organem  
socjalistycznym , a przeciw nie, organem , usiłującym  
rozbić o b ó z  socjalistyczny.

5) oświadcza gotowość obrony całości i nie­
naruszalności PPS.

LO N D YN , 23. 10. (P A T.). W  nocy z 
soboty na niedzielę ub. przeszła nad wy­
spam i angielskiem i u południowych' i za­
chodnich  w ybrzeży silna burza, k tóra  spo­
w odow ała znaczne szkody \y 'ru ch u  o k rę­
towym i n a lądzie. Dotychczas, b rak  j e ­
szcze dokładnych w iadom ości o rozm . iraeb 
szkód1. Cały szereg  statków 1 opóźnił swój 
w yjazd1 lu'b przybyicie do portów  angiel­
skich . K ilk a  statków  fa le  rozbiły  o skaliste 
wybrzeże w  pobliżu* W igtinshire. R ozbiciu  
uległ m iędzy innem i tra ler z Dublina. Za-

B E R L IN , 23. 10. (P A T.). M iasto K o - , 
lo n ja  by ło  przez poniedziałek w ieczór j 
ca łą  n oc z poniedziałku  na w torek w ido- 
n ią  senzacy jnej w alki u licznej pom iędzy k il­
kuset p o lic jan tam i a dw om a bandytam i —• 
B an d yci zośtali ■spostrzeżeni przez p o lic ję  na 
jed n e j z bocznych uliczek m iasta. W idząc, 
że są  ścig an if bandyci rzu cili s ię  do uciecz­
ki. s trz e la ją c  do p o lic ji i publiczności. P o  
dłuższej ucieczce przez najrudhliw sze u li­
ce m iasta, o b fitu jące j w m om enty dram a­
tyczne, bandyci zdołali ukryć się w piewnym 
ogrodzie. |
Z aalarm ow ana policja. w skldclzie o k o ło  250 j 
policjantów  rozpoczęta regularne oblężen ie  j 

ogrodu!-
W  czasie w ym iany strzałów  jed en  poi i- j 

( ja n t  został zabiły, a 7 odniosło rany. Je -  l

01 Hi' przeciw numwi robocie-
WARSZAWA, 23. 10. (tel. ud.). W  aalszgm 

ciągu z różnych miejscowości naphjwają oświad­
czenia tamtejszych organizaey; partyjnych, solidary­
zujące się ze siauowiskiem CKW. Oświadczenie 
tak'° nadesłał OKR. Grudziaaz, Konferencja Okr. 
wi Siedlcach, Konferencja Okr. Łuków — Puławy. 
Konferencja Okr. w Włocławku składa hołd tow. 
Limanowskiemu i stwierdza, że karnie stać bę­
dzie przg PPS. OKR w Ciecnatiowie aprobuje 
stanowisko CKW. Taksamo pruszkowska organi­
zacja potępia robotę rozłamową i staje na stano­
wisku CKW.

REKTOROWIE U MARSZ. DASZYŃSKIEGO.
WARSZAWA, 23. 10. (AW). Dziś w godżi- 

nach popołudniowych złożyli wizyty m arszałKowi 
Sejmu Daszyńskiemu rektorzy wyższych uczelni 
WI Warszawie.

—o—
POSEŁ MIChALAK ZŁOŻYŁ SWÓJ MANDAT.

WARSZAWA, 23. 10. (AW). Poseł Stronnic­
twa Narodowego okręgu toruńskiego p. Stefan Mi­
chalak nadesłał do kancelarji sejmowej pismo z za­
wiadomieniem, że składa mandat poseiski.

—o—
POLSKI INSTYTUT PEDAGOGICZNY

KATOWICE, 23. 10. (AW). W najbliższą nie­
dzielę odbędzie się w Katowicach uroczyste otwar­
cie Polskiego Instytutu Pedagogicznego. Wykład o 
celach i zadaniach nowej placówki wygłosi dy­
rektor Instytutu Prof. Uniwersytetu Jagiell. Mysła- 
kowski. /

—o—

Burza na Momi Czarnem.
UTONĘŁO 16 OSÓB.

MOSKWA, 23. 10. (AW). W czoraj na całym 
wybrzeżu Morza Czarnego szalała straszna burza. W  
ciśninie Korczu utonęło ogółem 16 osób, oraz wie’e 
łodzi rybackich. Rozpoczęto poszukjwania zaginionych 
kutrów, które dotychczas pie powróciły z morza.

—O—

łoga statku  zdołała sk ry ć się przed olnrzy- 
m iem i falam i n a  wyżej poiożoue m iejsca' 
wybrzeża, i  tak  pirzelczekała do ran a . Jed en  
lylko m aryn arz  u siłu ją c  zeskoczyć z ro z­
bitego statku na skałę, upadł nieszczęśliwie, 
rozbił się ’ i utonął. R ozbiły  został rów nież 
p a ro w iec> „ B ran d o n “ w pobłiżui T o b erm o - 
TV; W idząc, że sy tu acja  je s t  beznadziejna, 
załoga parow ca podpaliła teran sp o rt p a rą - 
finy  i tym .sposobem zw róciła n a  siebie 
uwagę przep ływ ającego  tra ł er a, k tóry  za­
b ra ł ją  n a  sw ój pokład) „B rań d on “ zatonął.

delt z bandytów  poniósł .śmierć, drugi je d ­
nak skorzystał z zamętu! ? prziedóstał się do 
sąsiedniego ogrodu, skąd otw orzył m ord er­
czy ogień Rewolw erowy, skierowany) w stro ­
n ę  p o lic ji s lo ją ce j w św ietle la ta rń  dlicz- 
nyeh. Rozpoczęto no We regularne oblężeń 
nie, w którem  wzięło udział około 400 pio- 

i lic jan tów . Przez, c a łą  n o c w illa i ogród1 w 
którym  się sk ry ł bandyta, b y ła  otoczoną 
przez p o lic ję , a ran o , gdy się ty lko roźw i- 
daiło, przystąpiono znowu* do. ataku, lecz 
n a  terenie, k tóry  otoczony b y ł W nocy łań ­
cuchem  p o lic jan tó w  b an nyly  ju ż  nie znale­
ziono, gdyż znikł w ja k iś  zagadkow y sposób! 
b ez  śladu. W edług1 ostatn ich  danych z n er- 

'nsk ie j A gencji H avasa, m iało  zginąć 3 po­
lic jan tów , ran nych  2, i 4 przechodńiów .

—o—

Ushwały Konferencji okręg, w Stanisławowie.

Burza i katastrofy morskie u wysp angielskie!).

Walka uliczna bandytów z palicî nfami.
250 policjantów oblęgalo 2 bandytów.
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Okropny zgon sierżanta pod kolami wozn.
Przy zbiegu ulic Radży mińskiej, Białostockiej, 

■Śnieżnej -w Warszawie, zdarzył się wczoraj wstrzH- 
sajacu wypadek.

Pod kołami rozpędzonej platformy zginął sier­
żant sztaD ow y MSWojsk. '32-letm Stanisław Cham- 
czyk. i ! '

Chamczyk przechodził przez jezdnię, gdy nad 
jechała platforma parokonna, powożona przez Froi- 
roa Szlimowskiego.

W  Łętow ni, pow N isko posterunkow i 
zarządzili onegdaj obław ę na tam tejszego 
p aro bk a  F ran ciszk a  Kozłow skiego, który, 
.dokonał rabu nku  na osobie P erli Scliw o- 
%eS. oraz byl jed nym  ze spraw ców  zam or­
dowaniu W ojciech a Zastaw nego. Opryszek. 
ścigany  przez p olicjan tów 1. przybiegł nad1 
staw . gdzie na brzegu zd ją ł z siebie kurlkę,

Posażna jedynaczka.
Miara zgranną figurkę, czarne oczy, niespełna 

tat 19 i 50.000 zł. posagu Przebąkiwano nawet, 
że prócz tej sumy matka gotowa dać za mą jeden 
z  awu znajdujących się w jej posiadaniu domów 
na przedmieściu W'arszawy.

Była zatem partją nielada, to też kręciło się 
koło niej kilku łowców 'posagowych.

Na pierwsze miejsce wysforował się tu Jan 
RotengrUber, który uchodził za bogatego przemy­
słowca, zajeżdżał prywatnym powozem i codzien­
nie miał inny garnitur.

W  taki to sposób Rotengruber stat się for­
malnym narzeczonym panny Ireny Sz.

Nie umiał lednak ukryć swych apetytów posa­
gowych, a przytem okazało się, że nie jest za­
możnym przemysłowcem, lecz poprostu właścicie­
lem małego składu obuwia, Powstały stąd tarcia, 
które rozwiały szykujący się marjaż.

Pannę Irenę otoczyła znów' młodzież. Ofertę 
swą zgłaszał między innymi sierżant 28 pułku

Konferencja Zw iązki u? Zawodoinjjch
miasta Lwowa.

W  niedzielę, dnia 28. października 1928 o godz. 
10-tej przed południem odbędzie się w sali Rady 
Z w. Zaw. przy U. Ossolińskich 1. 10, H. p. z następu­
jącym poiząokiem dziennym:

0Q Sprawozdanie Wydz. Wykonawczego R. Z. Z.
2 ‘ ISprawozdanje rachunkowe za czas od 1. XI.

1924 do 30. VI. 1928.
32 Sprawozdanie Kom. Rewizyjnej.
4) W ybór Władz Rady Z. Z.
5) W nioski do powyższych punktów.
W  KOnfe-encP biorą udział tylko Związki zcentra­

lizowane. wykluczone są związki lokalne, które nie 
są członkami Centr Kom. Z w. Zaw w polsce. W e- 
a łrg  Regulaminu Rad Zw. Zaw punktu 21. tegoż Re­
g i laminu: Uczestniczące w Konferencji Zarządy po­
siadają stałą liczbę głosów, bez względu na liczbę 
obecnych członków. Liczba głosów, przypadających na 
poszczególne Zarządy ustalona zostaje w ten sposób, 
że każdy zarząd ma jecen głos, ponadto na każde 
50 członków swego oddziału o jeden głos więcej. 
Ułamki ponac 30-ti. liczy się jako za całość. Imieniem 
zarząd- oddziału oadaje głosy przewodn:czący od­
działu, lub członek specjalnie w tym celu przez Za­
rząd oddziału ma piśmie upoważniony.

Zarządy Związuow Zawodowych zyłostą ao so ­
boty 27- października swych delegatów, którzy będą 
npoważireni do wzięcia udziału w Konferencji, w  Se- 
kretarjacje okręgowym Zw. Zaw., ul Ossolińskich 
I. 8, II. P-

Sekr. Okr. Zw.  Zaw Centr. Kom. w Polsce 
Jan Ktrsznir.

Za Wydz. Wyk, Rady Zw. Zaw.
Władysław Laskowski 

zast- p T z e w .

Sierżant, poślizgnął się i upadł tuż przed1 
końmi.

Woźnica nie zdążyi już wstrzymać zaprzęgu. 
Koło ciężkiego wozu zmiażdżyło Chamczykowi 
czaszkę. 1 |

Smierc nastąpiła natychmiast.
Świadkiem tej wstrząsającej sceny była młoda 

robotnica, Eugenja Machała, która dostała ataku 
nerwowego.

Woźnicę Frouna Szlimowskiego aresztowano.

poczerń w ubraniu  skoczył J o  wody i  uto­
nął. Zwłoki sam o b ó jcy  dopiero po dłuż­
szym iozasie zdołano odszukać We wodzie.

D enat nosił się z zam iarem  sa m o b ó j­
czym . K rytycznego dnia, w ychodząc z do­
mu, pożegnał się z rodzicam i, mówiąci, żd 
go już w ięcej nie zobaczą.

—o—

strzelców kaniowskich Andrzej Trzmiel. Panna 
traktowała go lekceważąco.

Pewnego dnia zastawszy Irenę samą w miesz­
kaniu, sierżant rzucił się na nią, obezwładnił i 
mimo Krzyku i sprzeciwu dokonał gwałtu. Spło­
szyło go nadejście matki i brata ofiary.

Biedna panienka w padła w rozpacz Cóż jej 
z tego, że przeciw bestialskiemu podoficerowi 
w szczęto postępow anie Karne.

Pociągnięty do odpowiedzialności s;erżant 
Trzmiel począł się mścić. Na prawo i lewo roz­
puszczał wiadomości, że- owa panna na wydaniu 
jest osobą złego prowadzenia.

Z a panną Ireną poczęły, biegać na ulicy jakieś 
wiyrostki, wołając: „Irenka za dwa złote!“•

Zrozpaczona panienka nie mogła się pokazać 
na ulicy, a gdy raz wyszła, napadło na nią jakichś 
dwóch arabów, którzy ją spoliczkowali.

Nawpół przytomna wpadła z powrotem do 
domu. — Tam czekał łist od znajomego p. So­
chackiego. Ten donosił, iż należy wszcząć przeciw 
sierź. Trzmielowi sprawę uarną o zniesławienie, 
gdyż podoficer rozpowszechnia godzące w jej do­
bre imię wiadomości.

Nerwy młodej panny nie wytrzymały. Sięgnęła 
po truciznę. Silna dawka formaliny położyła kres 
jej troskom i życiu.

Sierżant Trzmiel stanął przed wojskowym są­
dem oskarżony o gwałt i zniesławienie.

Do sądu zgiosił się na ochotnika Rotengruber, 
okazując gotowość złożenia rewelacyjnego oświad­
czenia. Przesłuchany w charakterze świadkai, ze- 
znai, że nieboszczka nie była taką, za jaką chciała 
uchodzić, gayż on, Rotengruber, lalko jej narze­
czony, miał z nią intymne stosunki.

Obu dżentelmenów zgubiła ekspertyza lekar­
ska. Dr. Gutsziadt i tir. Bieniecki, którzy dokony­
wali oględzin poszkodowanej zaraz po wniesieniu 
pizez jej matkę oskarżenia przeciw Trzmielowi, 
stwierdzili, że stan jej fizyczny nosił sla y tyłkoco 
utraconego dziewictwa.

Wobec tego rewelacje Rotengrubera uznano 
za Kłamliwe.

Sierżant Trzmiel został skazany łącznie za 
gwałt i zniesławienie na rok więzienia.

Niezależnie od tego wytoczono Roterigruberowi 
nową sprawę karną o fałszywe zeznania.

Sąd, opierając się na ekspertyzie lekarskiej, ska­
zał p Rotengrubera na rok więzienia.

W K aliszu  onegdaj przytrzym ała p o li­
c ja -  A leksandra R olę-R óżyckiego, T om asza 
Rrzyiszkiewioza. używaj ącego pseudonim ul 
Grywicz. oraz Tadeusza J  Różyckiego, zam. 
w W arszaw ie, k tórzy przy pom ocy podro­
bion ych  leg itym acji i listy  składkow ej zbie­
gali datki n a n ieistn ie jącą k o rp o ra c ję  aka- 
dem icK ą-_..Baiorja*‘ w W arszaw ie. Sp rycia­
rze zebrali około 15 .000  zł., gdyż o fiaro -

Ze spraw miejskich.
EMER1 rURA DLA WDÓW PO UfiZĘDNIRnCH 

MIEJSKICH.
Na ostatnimi posiedzeniu Komisji j>rawniczej 

rozstrzyga.ęto zasadnicza kwiestję interpretacji par.
18-tcgo statutu emerytalnego funkcjonariuszy Gmi­
ny im. Lwowa, a mianowicie co do poborów wdo­
wy! po urzędniku gminy. Komisja rozstrzygnęła tę 
kwiestję z korzyścią dla wdów, uchwalając, że 
wdowie po funkcjonarzuszu gminnym należy się 
połowa poDorów męża pozostającego w czynnej 
służbie.

KONSENSY I SUBWENCJE.
Z posiedzenia Magistiatu dnia 23. X. 1928.
Udzielono następujących konsensów' budówla- 

nyeh:
Tadeuszowi Siachiewiczowi na 1-piętrowy 

dom, mieszkalny przy przedłużeniu ul. Potockiego. 
Antoninie i Stanisławowi Mańskowskim na bud 
parterowej oficyny na Bogdanówre Leibie Roth 
na 3 piętrowy dom przy ul Łokietka. Jer zeru u Ko­
kowi na oficynę przy ul. Króla Leszczyńskiego 39, 
Franciszków1 Rychlikowi na kuźnię w podwórzu 
reałn przy ul. Króla Leszczyńskiego 3, Adolfowi 
Auerbachowi na garaż dla aut przy ul. Wolność 2, 
Israelowi i Zofji Meyerom na nadbudowę 3-go 
piętra przy uł. Zygmuntowskiej 15.

Straży Mogił Polskich przyznano subwencję 
wi kwocie zł. 563.95 na wykończenie chodnika* na 
cmentarzu Obrońców1 Lwowa. Uchwalono kredyt 
zł 4.000 aa dekorację Ratusza. Teatru Wielkiego, 
Katedry i pf. Marjackiego na uroczystości 10-cio 
lecia Niepodległości i 10-letia Obrony Lwowa.

Zreasumowano poprzednią uchwałę w sprawie 
udzielenia komitetowi odbuaowy Katedry ormiań­
skiej subwencji w wys. zł. 50.000, płatnej w 10 
ratach rocznych, oraz gwarancji dla pożyczki w tej 
wysokości w M. K. O. natomiast ucnwalono wy­
płacić powyższą subwencję w ciągu najbliższych 
d'wu lat. budżetowych.

E sali sądowej.
Benzyną i oliwą „smarowa- J‘ snbfe 
kieszenie na koszt przedsiębiorcy.

17-tetni Stanislawi Szymański, pomocnik u 
przedsiębiorcy samochodów pocztowych Wł. Wer­
nera, od połowy 1927 r. do 13. marca b. r. ku­
pował w „Gazolinie" benzynę i smary dla swego 
służbodawcy. Pełen „inicjatywy' młodzian fałszo­
wał jednak rachunki i część pieniędzy brał na 
Własny rachunek, wyrządzając szkodę w kwocie 
1.046 zł.

Zatrudniona w tern biurze Józefa Doskaczówna 
zauważyła wkoncu oszukańcze praKtyki Szymań­
skiego i powiadomiła o tem Wernera. W czasie 
dochodzeń aresztowany obciążył Doskaczównę, — 
twierdząc, że działał z nią w porozumieniu.

Wczoraj toczyła się rozprawa przed' wyroku­
jącym. sędzią r. Łyczkowśkim. Poszkodowany Wer­
ner zeznał, że nie przyłącza się do postępowania 
karnego, szkodę bowiem wynagrodziła mu rodzina 
oskarżonego. Po przeprowadzonej rozprawie Szy 
tnańśki został skazany na 2 i pół miesiąca wię­
zienia, która to kara została umorzona amnestją.

Przebieg rozprawy nie wykazał winy D., to 
też została ona uwolniona od karu.

Skazanego bronił dr. Ekstein, oraz dr. Kono­
packi.

POWÓDŹ WE FRANCJI.
PARYŻ, 23. 10. fAW). W  pobliżu Grenoble 

nastąpiła powodz z powodd wylewu kilku rzek. 
Wał ochronny na rzece Iserze zerwały fale na 
przestrzeni 200 kim. Ruch kolejowy został częścio­
wo przerwany.

daw cy składa! i n a jm n ie j 100 złotych W 
w aliskuch oszustów  znaleziono fałszyw e 
pieczęcie, dyplom y, itp. N a liście poszkodo­
w anych zu a jd u ją  się  kupcy, duchowni, in­
żynierow ie, dyrektorow ie fabryk , hrabiow ie, 
książęla. i inni. Z d aje  się, że spirzyciarze 
grasow ali rów nież w e Lw ow ie. D alsze do-, 
ch od zenia w  toku.

—o—

Samobójstwo bandyty ściganego przez policjantów.

Tragedja „posażnej“ jeiunaczUi.

„Bałorja" kopalnią zlata dla spryciarzy.
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Niemoc niemieckich komunistów.
K om uniści niem ieccy, ja k  zresztą Komu­

n iśc i w szystkich kra jów , za najw ażniejszy 
cel iswój u w ażają zw alczanie socjalizm u. — 
K o rzy sta ją  ze znanej spraw y budow y pan 
cern ika. zain ic jow ali przeciw  Hitahwale lej 
budow y referendum , w brew  stanow isku so­
c ja ln y ch  dem okratów  którzy protestow ali 
w in n y  sposób przeciw  rządowi.

L iczyli oni, że robotnicy -spójalizmu du­
m nie będ ą  podpisywali „żądania ludow e", 
co  przyczyni się do rozbicia part j  i so c ja ln o - 
dem okratyicznej.

R achuba ta jed iiak  zawiodła. W  sze- j 
rejgach so c ja ln e j d em o k rac ji ulchWala ga­
binetu w yw ołała copirawdę o lbrzym ią b u ­
rzę, sum ienie p a rty jn e  drgnęło, co  w ska­
zuje. że 'part ja  b y n a jm n ie j nie cierp i na 
..zw apnienie", ale m asy robotników  niem iec­
kich  dowiodły, że nie życzą sobie b y n a j­
m nie j kom unistów  za przyw ódców  W sw ej

Z sali koncertowej. 
Leon Ślęzak.

.Od blisko trzydziestu lat, p. Ślęzak należy do 
pierwszorzędnych artystów operowych, a od! 27 
lat cieszy się niezmienną symipaiją pufrkznc^ci 
wiedeńskiej, g.tzie jest jednym, z pięciu najwybi­
tniejszych tenorów opery wiedeńskiej. Jego reper­
tuar operowly jest wielostronny; śpiewa zarówno 
paitje bohaterskie Meyerbeera, Wagnera, jak li­
ryczne. Jego Tannhauser, Otello i Prorok to sty­
lowe postacie, które niezapomniane dają wrażenie 
każdemu, co miał sposobnosc Iwidziec i słyszeć te­
go wielkiego artystę na scenie wiedeńskiej. O zna- 
komitem wyszkoleniu jego głosu świadczy choć­
by ta jedna okoliczność, iż rńmo trzydziestoletniej, 
wytężającej kariery scenicznej, drezdeńskiej, a głó­
wnie wiedeńskiej, głos p. Ślęzaka dziś jeszcze jest 
imponujący, o szlachetnym dźwięku metalicznym, 
pełnej barytonowej sredńicy i dużej wytrzymałoś­
ci górnych tonów!, które nigdy nie zatracają bla­
sku i szlachetności dźwięku.

Niezawodnie i otoczenie, w jakiem p. Sleza.t 
od szeregu lat przebywa, oodatnio wpływało na 
rozwój jego zalet artystycznych, gayż wysoki 'po­
ziom, stołecznych scen musiał i jego artyst. am­
bicję pobudzać dó dalszej pracy. Wzorowe wyszko­
lenie głostf i wysoka kultura muzyczna jeszcze 
dźiś nadają mu marki europejskiego śpiewaka, któ­
ry potrafi słuchacza porwać zarówno ze sceny, jak 
i esfrady koncertowej. Umiejętne posługiwanie się 
dynamiką, a szczególnie t. zw. „voix miixte“ sta­
wiają p. Ślęzaka w rzędzie wytrawnych pieśnia­
rzy, czego świadectwom £>ył szereg stylowo od­
śpiewanych pieśni Luwego, Schuberta, Straussa, 
Griega, Hildacha i licznych nadprogramowo wy­
konanych. Z arji operowych głębokie wrażenie 
wywarł koncertant ostatnią sceną z „Otella" Ver- 
di‘ego. GAL

walicie z system em  ku pi tal i stycznym  i w  d ą ­
żeniu do u stro ju  soejalislyiczno-dem okraty- 
lOznego i i
oarzucuy referendum  idclowe w w ym ienio­

n e f sp raw ie!
R eferendum  takie to ostateczny środek 

d em o k rac ji w w alce politycznej, ale1 nie 
m oże być b y n a jm n ie j igraszką W rękafcb 
szarlatanów  politycznych. Posługiw ać się 
lutem należy w kw estji, k tóra  decyduje o

Metalowcy wszystkich fabryk i warsztatów! 
Na terenie Małopolski został zorganizowany „Ty­
dzień Agitacyjny" metalowców od dnia 22 — 
29 b. m. Akcją kierują w poszczególnych miej- 
scowóściach Zarządy Oddziałów i wyznaczeni 
mężowie zaufania. Na tern poprzestać nie można. 
Wszyscy ęzłonkowie |muszą wziąć czynny udział 
*w' agitacji.

Już zaraz na wstępie ze strony przemysłowców 
pojawiły się próby sparaliżowania akcji przez szy­
kany naszych mężów zaufania, przez odbieranie 
oaezw! i t. p.

Nie dajcie się steroryzoWać! Nie zapominajcie, 
żó warsztat pracy, to nie koszary wojskowe, ani 
kryminał, że wobec tego nie można robotnikom 
zabronić swej organizacyjnej działalności, jeżeli o- 
na nie przeszkadza w pracy. W  interesie Waszym

Działalność Kasy chorych
miasta Lwowa

w miesiąca wrześniu 1928  r.
Ogółem, zgłosiło &ię chorych 16.158.
Niezdolnych dó prauy było 2.399.
Do specjalistów skierowano 8.434 osób, wy­

jazdów do obłożnie cnorych członków było 1.110, 
wyjazdów do obłożnie choruch członków rodzili 
było 1.355.

Wydano cwikierów i okularów 600, opaseik 
orzusznych, przepuklinowych i" na żylaki 485, 
Wkładek do bucików 162, pończoch gumowych 
19, protez zębnyCh 68.

I aboratorja wiykonału badań 1.704, a miano­
wicie :

Badan krwi 345, moczu 529, kału, 53, plwocin 
139, treści żołądkowych 90, innych 548.

Wydano kąpieli u dr. Serbeńsk;ego 160.
Leczono i prześwietlono Rentgenem, 861 o- 

sób.
Zasiłków wypłacono zł. 189.468.55. Dnie1 nie­

zdolności ido pracy 56.929.
Poza ambuiatorjami Kasy i domem chorych le­

czono :
W  szpitalu leczono członkowi ubezpieczonych 

189, członków' rodzin 84, w Tow. Walki z gruż-

zyciu ludzi, k tó ra  w strząśnie n..m do gięci 
i istnieje musi w tym celu  organ izacja  ogar­
n ia ją c a  ca łe  państw o. W  BN iem czech1 ple­
biscyt taki przeprow adzili swego czaku so­
c ja ln i dem okraci, w  spraw ie w yw łaszcze­
n ia  książąt, Jak k olw iek  budow a pancernika 
je s t  spraw ą d oniosłe j wagi, n ie zdołała ona 
skupić koło  siebie w ym aganej licizby gło­
sów d la ogłoszenia plebiscytu1 w łaśnie dla­
tego. że w zięli ją  w  ręce  kom uniści, k tó ­
rzy z^jniej cl i.aibl i Ukuć b ro ń  pirzeciw so­
cja listo m . K lęska kom iinistów  powinna byd 
dla nich  n a  przyszłość natiKą.

iest uzyskanie jak najlepszych wyników Im więcej 
terroru ze strony przemysłowców, tern intenzyw- 
niejszą powinna być Wasza działalność.

O wszystkich wypadkach przeszkadzania Wam 
wi „Tygodniu agitacyjnym" donoście natychmiast, 
a niei omieszkamy wyciągnąć z tego odpowiednich 
konsekwencji.

Działalność Związku jest zupełnie opartą na 
zalegalizowanym statucie i na zagwarantowanej 
ustawą koalicji i stowarzyszań się robotników.

Metalowcy niezorgamzowani wstępujcie maso­
wo w szeregi klasowego Związku RobotmkóY 
Przemysłu Metalowego, bo tylko przy wspólnym 
wysiłku zorganizowanych będziecie mogli wywal­
czyć lepsze jutro, ochronę pracy, ochronę zdro­
wia, ubezpieczenie na starość i t. p.

MAŁOP. SEKRETARJAT Z. R. P. M.

licą, 152, w Okr. Zw. Kas chorych 80, w Sanator- 
jum W! Worochcie 23, w Holosku 35, w Bystrej 2, 
w Wodzisławiu 5, w Sanatorium w Dęb nic 7, 
wyjazdów na wieś przyznano 235.

Wydano recept:
W Aptece przy ul. ErajeroWskiej 13.603, w 

Aptece przy ul. Fredry 12.103, razem 26.706 re­
cept.

Zmarło członków' Kasy: 33, zmarło członków 
rodzin 51. !

Repertuar kin lwowskich.
KOPERNIK: „Ułańskie miłostki" z Harry LLdtke, 
MARYSIEŃKA: „Ułańskie miłostki" z Harry

LitiUtke.
APOLLO: „Błękitne Noce".
L E W : Bernarc Goetzke we filmie „Cyili Royal". 
PAŁACE: „M arynarze i blondynki".
CHIMERA: „W ieża M iłości".
OAZA: „Je j ojciec".
GRAŻYNA: „Mandaryn W u“.
CASINO: „Symfonia wielkiego miasta". 
FATAMORGANA: „Chłopczyca".

Czytajcie Dziennik Ludowy!

Tydzień agitacyjny metalowców w Rflałopolsce.

5)

Na marginesie probiemu 
emigracyjnego.

(DokońcreUid).
Państwo samo, organizując się na nowo, nie 

było w stanie samo ująć w swe ręce całokształt 
spraw' związanych, z tern, tak ruchliwem zjawis­
kiem społecznern, jakim jest wiychodźtwo.

Już W roku 1918 szereg osób pojmujących zna­
czenie opieki nad wychodźtwem, między innumi Jó­
zef Okołowicz, Zofja Dorąska, i konsul Rttpniew- 
ski, założyli Polskie Towarzystwo Kolonjalne, któ­
re po ciężkich przeiściach, nabrało sił dó żyda 
i pracy z końcem, roku 1921.

W  roku 1924 towarzystwo zmienia swą na- 
zWę na P. T, E Rok ten stał się przełomowym w 
rozwoju i aktywności towarzystwa. W  następnym 
okresie coraz bardziej ob>awia się działalność P. 
T. E. wi całym kraju i zagranicą. Urząd: Emi­
gracyjny oduaje P T. E. w dzierżawę swój ho­
tel na Powązkach w Warszawie. Hotel ten w ręku 
P. T. F ptał się Ciepłą i Wygodną, przystanią wy­

chodźcy przed opuszczeniem rodzinnego kraju. Ma 
tam wychodźca czytelnię popularnym pism i ksią­
żek, teatrzyk, odczyty, ostatnio zorganizowało P. 
T. £  żłóbek dla niemowląt. Dzięki swej działal­
ności towarzystwo uzyskuje zaufanie wśród1 spo­
łeczeństwa i czynników rządowych, staje się wa­
żnym czynnikiem pizy rozstrzyganiu zagadnień e- 
rnigracyjnych i prac opieki nad wychodźcami.

Jak widzimy, potrzeba istnienia tego T-wa o- 
'kazdła się nieodzowna Obecnie ootrzebuje państwo 
ściśle biorąc Urząd Emigracyjny, pomocy SDołe- 
Czenstwa zorganizowanego w instytucjach społe­
cznych i kulturalnych. Im to przekaże Urząd1 wie­
le spra/w w dziedzinie pomocy i opieki nad' wy­
chodźcą. We Lwowie, będącym w dalszym ciąg i 
stolicą Małopolski i ośrodkiem żyern gospodarcze­
go i kulturalnego tej części państwa, do które­
go z uwagi na położenie geograficzne i skoncen­
trowaną sieć kolejową ciążą w całości wojewódz­
twa tarnopolskie, stanisławowskie, zachodnia po­
łać lwowski go i południowe powiaty wołyńskie­
go, są bardzo potrzebne społeczne organizacje, któ- 
reby znajdującej się Wd Lwou ie E. U. E. przy ul. 
Karmelickiej, użyczyły swej pomocy w zakresie 
regulowania i opieki naa masowem wychodź- 
twetn.

| Statystyka emigracyjna z ostatnich lat, wy­
kazuje, że przez Lwów przelewa się rok rocznie 
kilkuaziecięciotysięczna fala wychodźcza, idąca z 
terenu Małopolski Wschodniej i południowego W o­
łynia, jako najsilniejszego rezerwoaru emigracyjne­
go z całej Polski, ao różnych krajów zamors­
kich, i kontynentalnych.

Istniejące już we Lwowie T-wa Opieki nad 
Emigrantami, żytiowskie „Jeas“ i ukraińskie, nie 
są wi stanie podołać potrzebie. Z uznaniem przeto 
należy podnieść inicjatywę pewnych osob we Lwo­
wie, jak również warszawskiej centrali P. T. E. 
mającą na celu utwórzenie we Lwowie oddziału 
P. T. E. Zadania przed' tym oddziałem są wielkie.

Miejmy nadzieję, że zorganizowany oddział 
wó Lwowie, założy biuro informacyjne i porad 
dla emigrantów, odpowiednio uposażone hotel, żłó­
bek dla dzieci i t. d., a dla ułatwienia swe, 
pracy, utworzy szereg placówek na terenie trzech 
wschodnich wojewodziw małopolskich.

Klasa pracująca musi Wziąć czynny udział w 
tej pracy. Tam nie może jej brakować, jej głos po­
winien być poważny — a wpływ decydujący, bo 
emigracja w' 90 proc. z niej sie Składa.
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Państwowa Szkoła Przem ysław a
w e  L w o w ie  (u l. S no pko w ska L . 4 7 ) —  og łasza

W P I S Y
do Szkoły M ajstrów Budowlanych z oddziałami d la: 
m urarzy, cieśli, kamieniarzy i żelbetoniarzy od 20
do 81 października włącznie, od godz. 9 —12 tej 
Warunki przyjęcia w westybulu szkoły lub listo­
wnie. Wpisy na 5-cio mieś. „Wieczorny Kurs dla 
obsługi kotłów i maszyn parowych" przy Państw. 
Szkole Przemysł, we Lwowie (ul. Snopkowska 47) 
odbędą się od 24—27 października włącznie, od 
godz. 11— 12 i od 17— 18-tej- Bliższe informacje 
w  westybulu szkoły. D Y R E K C J A ,

i— o—
p o g r z e b  ś p . l e o p o l d r  s z e n d e r o w i c z r ,

współredaktora „ Wieku Nowego" odbędzie się w 
środę 24. października o godzinie 3 popołudniu z 
domu żatoby przy ul. Głowińskiego 1. 2.

Wgoział Tow aizystw a dziennikarzy polskich wzy­
wa wszystkich kolegów, przyjaciół i znajomych ś. p. 
Zmarłego jna obrzęd pogrzenowy.

— o—
KURS DLA PRACOWNIKÓW KAS CHORYCH,
W  Okręgowym Związku Kas Chorych we Lwo­

wie rozpocznie się z dniem 5. listopada b. r. urzą­
dzony przez nazwaną instytucję sześciotygodniowy kurs 
'tira pracowników Kas Chorych, obejmujący wszystkie 
gałęzie ubezpieczenia społecznego z szczególnem u- 
wzgiędnieniem ubezpieczenia na wypadek choroby. 
Kurs ma na celu pogłębienie wiedzy i wykształcenia 
zawodowego w tej dziedzinie, a  wykładać będą 
pierwszorzędne siły fachowe, między niemi wybitni 
repi ezentanci Ministersl wa Pracy i Opieki Społecznej 
i  wyższych instytucyj Ubezpieczeń Społecznych.

Dopuszczeni do Kursu są w pierwszym rzędzie 
praciownicy Kas Cnoryeh i pokrewnych instytucyj, wy­
jątkowo w miarę wolnych miejsc także inni słucha­
cze na podstawie należycie uzasadnionych podań.

SZKOŁA IM. M. MAGDALENY MORDOWNIĄ 
DZIECI- Budynek tej szkoły, budowany za , .starych 
dobrych rzasów" obliczony jest na nieliczną frekwen­
c ję  dzieci. W  roku bieżącym uczęszcza tam na nau­
kę spora liczba uczniów, którzy ila braku miejsca 
cisną się po wszystkich klasach w liczbie około 70 
uzlcci w małych salach. Nauczyciele z konieczności 
zmuszeni są do ciągłego przewietrzania klas, wsku­
tek tego dzieci przeziębiają się i chorują. Pomimo sta­
łego „wentylowania" panuje w nich zaduch i ze­
psute powietrze, to też dzieci wrącają do domów za- 
trńteł i z -zawrotami głowy. Sytuacja ta jest nie do u- 
ł-rzymania na dłuższy okres czasu, tembardziej, że w 
zimie nie będzie można odbywać naukę przy stale 
otwartych oknach Należy przeto koniecznie zreduko­
wać ilość dzieci po połowie w każdej klasie, oraz za­
rządzić by przewielizanie sal odbywało się tylko w 
Czasie przerw.

PROCESY UKRAIŃSKICH SABOTflżYSTuW - Roz 
prawa o mord na śp. M. Huku została odroczona z 
powocu niejawienia się trzech głównych świadków

przeo niedawnym czasem Sąd' najwyższy rozważał 
sprawcę Atamańczuka i W erbickiego skazanych za za­
mordowanie kuratora śp. Bobińskiego. W yrok zasą­
dzający w kierunku zbrodn. zdrady głównej, popełnio­
nej |przez należenie do U. O. W ., potwierdzono. Na­
tomiast zniesiono wyrok zasądzający skazanych za 
zbrodnię morderstwa. Zniesienie wyroku nastąpiło z 
powocu oeminjecia przez trybunał postawienie pytania 
sędziom przysięgłym w kierunku współudziału w mor- 
oerstwie. W obec tego AtamańczuK i Werbicki ponow­
nie staną przed sądem przysięgłych

LOWELAS w  ROLI WYWIADOWCY, w  ul. Ły­
czakowskiej wałęsała się prostytutka Regina W eiser, 
która , wpaaia" w oko Zygmuntowi Wolskiemu. Gdy 
osóbka ta nie cnciała u dąć się z przygodnym lowe- 
lasem, ten przedstawił się je j, jako wywiadowca po­
licji i zagroził, że odprowadzi ją  do komisarjatu. 
W eiserówna jest częstym „gościem " w  policji, to też 
nie lękata się groźby lecz spowodowała aresztowanie 
natręta. W olskiego osadzono bowiem w  areszcie za 
strojenie się w cudze piórka

„PANNA MŁCDA" o f ia r ą  r z e z i m i e s z k ó w .
20-letni Stanisław Jakinal i młooszy meco od niego 
Roman Mach zostali przytrzymani przez policjanta vć 
Chwili gdty dźwigali kosz skradziony w bramie real­
ności przy ul. Słonecznej f. 9. W  k o s z u  tym znaj­
dowała się garderoba ślubna, wartości około 800 zł.,

„Nieproszeni goście“ p.
Wczoraj stanęła przed sądem, szajka włamy­

waczy nader intenzywme pracująca w swym „za­
wodzie". Na komplet ten składają się Karol Hara­
symowicz, Stanisław Majcher i Michał Goroń. — 
Wraz z nimi cisną się na ławie oskarżonych biat- 
nicy, a to - joachim Sommer, Izrael vel Srul Kor­
ni au, Zygmunt Klein r. Stahlhamer i Chana Klein.

Oskarżeni byli specjalistami od1 kradzieży kur. 
W nocy na 8. marca b. r. skradli na szkodę H. Ka- 
hanego kilkanaście kur, wartości 80 zł. Następnie 
skradli J. Ratajowi 11 kur, Leokadji Rzeszoś 10 
kur, SS. Służebniczkom 5 kur i psa. W nocy na 
7. czerwca skradli na szkodę Jana Sztokary taksa- 
meter, wartości 60 do! Następnej nocy włamali się 
do willi wojewody W. Goluchowskiego przy ul. 
Potockiego, skąd skradli garderobę, maszynę do

skradziona na szKodę nieznanej „panny młodej". Kosz 
ten [Zdeponowano w policji, nicponiów zaś osadzono W 
areszcie.

ARESZTOWANIE k i e r o w c y  z a  ŚMIERTELNE 
PRZEJECHANIE KOBIETY. W czoraj popołudniu w ul. 
L. Sapiehy została przejechana autem nr. 1196 43-letnia 
Anna Dydowa, zam. w Żydaczowie, która po odwie­
zieniu1 'do szpitala zmarła niebawem wskutek dozna­
nych obrażeń, Sprawcę przejechania, 18-Ietnieg’o po­
mocnika szoferskiego, Makowskiego Romana, areszto­
wała policja.

POSKROMIENIE NOŻOWCA. 17-letni Tadeusz 
Dziaczek, zam. przy ul. Trybunalskiej 1. 6, został 
aresztowany za zranienie nożem w rękę Zygfryda Za­
porowskiego Napad miał miejsce na gościńcu1 w Ba- 
torówce za janowską rogatką.

WYPADEK TRAMWAJOWY, W czoraj przedpo­
li uniem w ul. Hetmańskiej został potrącony wozem 
tramwajowym 78-letni Michał Huzar, zam. w M ale- 
Hcbowie, który upadłszy na bruk, dozna; wstrząsu 
mozgowego. Zawezwane Pogotowie rat. odwiozło go 
do szpitala.

KANDYDAT n a  „NARZECZONEGO" RABUSIEM
Anastazia Bukowna, służąca u p. Bańkowskich, zam. 
przy UT. Rutowskiego 1. 17, doniosła policji, że wczo­
raj popołudniu przyszedł do niej niejaki Józef Troście- 
nicki, zam. rzekomo w Zamaistynowie, który niespo­
dzianie wyrwał jej z rąk srebrny zegarek męski z mo­
nogramem Z. S,., wartości 100 zł i zbiegł z łupem 
Rabusia nie zdołała na razie odszukeć policja.

NIE PRÓŻNUJĄ- J-ajkób Flacher, zam. przy ul. 
Pohulanka 1. 24, doniósł policji, że jakiś osobnik do­
stał się do jego mieszkania przez okno od strony o- 
groau skąd skradł garderobę, wartości około 600 zf.

„Nieproszeni goście" złożyli również wizytę He­
lenie Hubertowej, zam. przy ul. Pełczyńskiej 1 7, skąd1 
skradli biżuterję i inne rzeczy, wartości 790 zł.

Ze strychu realności przy ul. Kościuszki 1. 24 
sKradziono bieliznę, wartości 317 zł.

PRZYJACIÓŁKI WŁAMYWACZY BĘDĄ STROIĆ 
SIĘ W  „KRYMKI". W czoraj w nocy jacyś włamy­
wacze Wybili otwór w murze i tą drogą dostali się 
do Sklepu konfekcji damskiej Sćhónbluma i W einoer- 
ga przy ul. Jagiellońskiej 1. 9. Rzezimieszki pracowali 
bez pospiechu, gdyż spakowali 150 skórek krym- 
skicn, 20 skórek z wydry, 10 z wydry amerykańskiej, 
oraz 100 zł. z sz! flady biurka. Łup ten złodzieje u- 
nieśli w nieznanym kierunku, wyrządzając Szkodę 30 

-tysięcy |złotych Na ślaa1 włamywaczy nie natrafiła 
na razie policja.

ADEPCI WYTRYCHA W  TARAPATACH- Jan Dy­
mów został aresztowany za systematyczną kradzież li­
kierów, czekolady, cukierków i ciasteK na szkodę 
Mieczysława Er.gla, właściciela [cukierni przy ul. L. 
Sapiehy. JDgóltia szkoda wynosi 600 zł. ■—  Los jego po- 
azielili Ludwik Kaszuba i Jan Gołębiowski, bez za­
jęcia i stałego miejsca zamieszkania, którzy usiłowali 
skraść pieniądze ze straganu na pł. Krakowskim na 
szkooę Teresy Niedźwiedziowej. —  Nie miał „szczę­
ścia" również Stanisław Eisenstein, który dostał się 
do „ula" za kradzież kożucha z wozu na szkodę 
Iwana Ikawego. —  Do „fuirdygarni" powędrowała też 
Julja Tym oczko która skradła buciki na szkodę swego 
służbodawcy Leona Gallera, zam. przy ul. Łyczakow­
skiej. —  „Pech" również prześladował Jana Ciesiri- 
skiego, który dostał się do „kozy" za kradzież chust­
ki zimowej na pl. Krakowskim na szkodę W ład. Ło­
zowego.

— o—
Z UNIWERSYTETU JANA KAZIMIERZA. Onegdaj 

odbyła śję promocja p. Emila Krynickieg > na doktora 
praw.

Wojewody przed sądem.
pisania i inne rzeczy,  wartości około 1.500 zł. 
Następnie skradli bieliznę na szkodę Michała Gor­
czyńskiego. W nocy na 15. czewca Majcher do­
stał się przez otwarte okno do mieszkania Marcina 
Waiawtendera, gdzie skradł portfel, zawierający 50 
zł. Gdy -poszkodowany zbudził się, Majcher groził 
mu wówczas nie „majchrem", iecz rewolwerem. 
Ostatecznie szajka ta dostała się Go aresztu’ i 
przed oblicze trybunału wyrokującego

Jako świadek zeznawał wczoraj poszkodowany 
wojewoda p. Gołuchowski, podając wartość skra­
dzionych rzeczy na kwotę około 1.500 zł. inni 
świadkowie zeznali również obciążająco przeciw 
oskarżonym.

Dziś będzie ogłoszony wyrok.
—o—

POSTRZELENIE UCIEKAJĄCEGO ARESZ- 
TflNTfl. Dnia 17. b. m. post. Białkowski Stanis­
ław, eskortując aresztanta zbiegłego ze Sądu O. 
Stryju, na drodze między Pożniatowem a Krecho- 
wieami, w chwili, gdy aresztant usiłował zbiec, 
użył broni palnej, trafiając go w1 udo lewej nogi. 
Post. Białkowski, po zaoDatrzeniu aresztantowi ra­
ny, odwiozł go dó aresztów Sądu Okr. w Stryju.

POŻAR AUTOBUSU- Dnia 13. b. m. w' diooze 
powrotnej ze Stanisławowa do Bohorodczan, wy­
buchł pożar wi autoousie Micnała Szeszora z pó- 
wódu zapalenia się benzyny w motorze. Pożar 
zniszczył zupełnie autobus. Jadącym pasażerom u 
dało się wyjść bez żadnych uszkodzeń.

WYBRYK ZŁOŚLIWEGO WYROSKA- MiKo- 
łaj Zubkiewicz, lat 17, w Załukwi, rzucił kilkakro­
tnie kamieniami do pociągu pospiesznego Nr 903 
skutkiem, cz.go uszkodził parowóz wybijając w 
tymże okno czołowe, a rozbijające się szkła ugo­
dziły w lewy policzek maszynistę, wskutek cze­
go ten odniósł kilka ran, na twarzy Sprawca po­
wyższego czynu został przy aresztowany.

Sij/Kan&wan a obywateli
zam iast ścigania orgji sam ochodo- 

tfowej,
Gdy po miastach „wybuchło" niebezpieczeństwo 

automubiiizmu, władze zamiast poskramiać i karać 
harce samochodowe zabrały się nie na żarty do miesz­
kańców, w myśl ^.asaay, że kowal zawinił, więc ślu­
sarza należy powiesić. Po ulicach patrolują posterun 
ikowi z  tak zwanego „oddziału ruchu", którzy do­
raźnie karają, ktoby tylko spiesząc się do zajęcia wy­
siadł L b  wsiadł z tramwaju po za przestankiem 
Jak dalece mężowie ci szykanują obywateli świadczy 
fakt następujący: 1

Wczoraj  przedpołudniem w ul. Bernsteina stał 
po prawej stronie jezdni gospodarz ze Sokolnik St- 
Gołębiewicz, który przywiózł ziemniaki, dla jakiegoś 
lokatora. Nawinął się wówczas posterunkowy nr. 350, 
Który zawyroKowal, że Gołębiewicz stoi z w ozem nie­
właściwie gdyż stać powinien po lew ej stronie jezdni. 
Nie pomogiy prośby wieśniaka, policjant odstawił go 
do komisarjatu, gdzie Golębiewjez zmuszony był za­
płacić grzywnę 2 zł. Przechodnie, którzy byli świad­
kami tego zajścia, byli niezwykle ouurzeu, niesłus/nem 
postępowaniem posterunkowego.

Pooobne wypadki zdarzają się często. Koniecznym 
jest przeto by kompetentne czynniki w należytym kie­
runku skierowały ujście „energii" swych organów wy­
konawczych. Należy Oowjem tępić Zbrodnicze orgie sa­
mochodowe a  nie maltretować i gnębić obywateli.

Kom unikaty.
DO OBRONCOW LW O W A! W  dniu 11, listo­

pada b. r. odbęazie się w gałej Polsce, a  szczególnie 
w War sza wg e uroczy stospi 10-lecia odzyskania nie­
podległości, iNa dzień teij wyjeżdża do W arszawy 
liczna delegacja Związku Obroricow Lwowa z listo­
pada 1918 roku. Rada Zawiaciowcza Związku wzywa 
wobec tego wszystkich członków dc masowego udzia­
łu1 w  zjeździe warszawskim. Zgłoszenia przyjmuje 
Sekretarjat Związku w godzinach urzędowych międżj
19— 21 wjecz Zaznacza się, że przejazdy w  obie 
strony i kwatery w W arszawie będą bezpłatne, po­
dobnie ]ak wspólne obiady w dniu zjazdu.
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Spraw y partyjne.
W  PIą T e K, dnia 26. b. m. o godz. 7-ej wiecz. 

w  lokalu „Dziennika Ludowego", ul. Sykstuska 21, 
ocbęuzie się posiedzenia Sekcji Kopiet P. P. S

Literatura, nauka i sztuka.
EEPEBTUAB TEATBU WIELKIEGO:

śrooa o 7'50 „Tajemnicza Dama” .
Czwartek o 7'30 „Toska" gośc. wyst. Zcenki 

Zikowej.

TEATR M AŁY:
„Teatro dei PLcoIi”.

„JEDNODNIÓWKA”. Staraniem Komisji Propagan­
dowo - prasowej Komitetu Obywatelskiego Oechodu 
10-tej rocznicy obrony Lwowa ukaże się w pierw­
szych dniach listopada „Jednodniówka" o bogatej 
treści i sporej objętości. W  „jednodniówce” zabierze 
gtos szereg najwybitniejszych Obrońców Lwowa, pro­
fesorów, literatów i publicystów, tak, że będzie ona 
cenną i trwatą pamiątką obchodu.

Mimo bardzo pokaźnej objętości „Jednodniówka1 
oędzie sprzedawana po cenie minimalnej, ng byta do­
stępna nąwet najuboższym. —  Cały dochód z „Jedno­
dniówki'1 jest przeznaczony na Fundusz Obrońców 
Lwowa.

& wydawnictw.
„WIADOMOŚCI LITERACKICH" Nr. 43 zawiera. 

Z. St. Klingsland: Mo.iteli S i jego teatr melodra- 
matyczny: Echa zagadki Przybyszewskiego; Cenzura 
sowiecka; Boy-Żeleński; Andre Gide a W ojtkiew icz; 
W aciaw W uyyo: Pochwala młodości; Kronika zagra­
niczna: A- Słonimski Kronika tygodniowa; K. S tio - 
fflenyer: „Poławiacze pereł” Bizeta; Miecz. Sterling: 
Plastyka; Recenzje książek, teatralnę; Kronika ilustro­
wana; Anegdoty; Camera ooscura; Korespondencja eto.

Numer liczjy 6 strop i ozdobiony jest pięknemi ilu­
stracjami.

—:o —
Z. KOPANKIEWICZ: „UBEZPIECZENIE PRA­

COWNIKÓW UM YSŁOW YCH". Wyd1. ZW. Prac. Kas 
Chorych i Instytucji Ubezpieczeń Społecznych —  W ar­
szawa 1928.

Literatura nasza z dziedzuiy ubezpieczeń społecz­
nych, jest niezmiernie uboga. PodCzas gdy w pań­
stwach zachodnich, które mają tradycję w tym kie­
runku, ta  dziedzina literatury społecznej jest szerokc 
rozwinięta. U nas tylko od czasu1 do czasu ukaże się, 
jflkaś książka, która jednak tern większą ma w aitość 
l znaczenie Do takich wydawnictw natęży, wyżej 
wymieniona praca tow. Z. Kopankiewicza, któia jest 
popularną, interm etacją ustaw i informacją o prze­
pisach i prawact1 przysług u jącuich pracownikom umy 
myślowym. T o , co autor postawił sobie za cel i za­
danie, pisząc swą ptacę, ^pełnił w zupełności, jak 
to zresztą wykązuji chociażby spis rzeczy. Czytamy 
więc kto podlega obowiązkowi ubezpieczenia, od cze­
go, kto i kieoy opłaca skiadkę ubezpieczeniową, jakie 
świadczenia przysługują ubezpieczonym pracownikom 
umuslowym, dalej warunki i niezbędne formalności, 
które konieczne są, aby uzyskać odpowiednie świad­
czenia. Oprócz tego książka zawiera wyjaśnienia Qla 
Piacodawców, o ich obowiązkach wynikających z roz­
porządzenia, potusza sprawę dobrowolnych ubezpie­
czeń, podaje informacje o sposobie odwołań i Rozstrzy­
gania sporów, wzory formularzy przewidzianych roz- 
po*ząozeniem wyk|Onawczem, z ania 22. gruania 1927 
i wi iaśnienie. iak je naiezy wypełniać-

Powyższe kwestje autor rozwinął w sposób jasny 
1 ^rozumiały, posługując się stylem łatwym, dla 
wszystkich dostępnym.

Zaznaczyć należy, (że książka nkazak się na Czasie, 
kieay prawne informacje w niej zawarte są niezbędne 
dla każdego pracownika umysłowego- Sądzimy, źe 
wobec dużej wartości praoy tow. Z. Kopankiewicza, 
pierwszy nakład, zostanie szybko wyczerpany.

Er. Ka

Samflri7iplna s*,a biurowa, rutynowana buchalterka- 
O f l l l lU U & I C I I la  bilansistka, pisząca nu maszynie, ob- 
znajomiona z wsztlżiemi pracami biurowemi. obejmie 
odpowiednią posadę. Zgłoszenia pod »damodziełna« do 
Administracji.

się zgubioną książeczkę wojskową, wy- 
t f  I I I 6 1 I  R A l l l l i  (}aną przez P. K. U. Przemyśl na na­
zwisko Jan Oleniacz, Gmina Grabownica Fow. Brzozów.

G R Ą M O F O N Y
beztubowe „Columbia", „Parlophon" i inne tubowe 
i walizkowe, P Ł Y T Y  krajowe i zagraniczne, 
we wielkim wyborze sprzedaje jedyna najtańsza

1 3 K* Klalwina ROSENffiAN
Lwów, Jac. cl o rrk a  17. — Teleff. 1 7 - 2 5

Zlecenia z prowincji odwrotnie

L. FRANKOWSKA

U S T A W A
o obowiązkowemu ubezpieczeniu 

na wymadok choroby
wraz z

ORDYNACJA WYBORCZA 
DLA KAŚ CHORYCH

Cena 7 zł.
poleca

Księgarnia Ludowa, Szajnochy 2,

P O W I E Ś Ć

HU MBftMWtJ
Z I E L O N E

O K I E N N I C E
OENA 3 ZŁ.

Do habycia w

K S IĘ G A M ' LUDO E J
n i. S z a ja o c h j  2 .

w

U l a ż i E  t t i a  t  T .  K o l e j a r z )

Księgarnia budowa, Szajnochy 2
poleca następujące książk i:

Przepisy sygnalizacji na koiejacb polskich . . . .
Przepisy egzam inacyjne dla pracowników P. K. P .
Hamulce kolejowe craz przepisy służbowe dla kierów, parowo 

zów, palaczy, kier. pociągów, konduktorów i służby przetokowej 
Przepisy Służbowe dla konduktorów przy pociągach osobowych 
Ulgi I zniżki pozataryfowe dla pasażerów , ważne na Polskich 

Kolejach Państwowych . . . . . . . . .
Geografja Kolejowa dla użytku pracowników kolejowych- do egza­

minów zawodowych z mapą kolejowa . . . . . .
Zbiór Ustaw, rozporządzeń i przepisów; Polskich Koleji Państwowych, 

dla użytku Pracowników kolejowych do egzaminów zawodowych 
Inż. Jan Cholewo, Mosty kolejowe budowa i utrzymanie, dla użytku 

techników drogowych . . . . . . . . .

Zł. 3  —  
2  —

3 1— 
2  —

1*50

2 —

3 '—

2-50

R E M H iH  czynności
HUS CUlIRfCH

zakresie wykonania tozporządzenia 
Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 24/9 
1927  r. o uD&ipieozeniu pracowników 
umysłowych (Dz, U. R . P. Nr 106  poz. 
S i l ) ,  omawiający dokładnie zobowiąza­
nia Kas Chorych wobec pracodawcy 
i ubezpieczonego (na wypadek choroby, 
bezrobocia i przesiedlenia).

Regulamin zawiera lló wzorów po- 
tizebnych dla Kas Chorych.

Regulamin ten jest niezbędny dla 
każdej Kasy Chorych, instytucji finan­
sowych, przemysłowych i i d .  i dla ka­
żdego pracownika umysłowego.

Cena egzemplarza zł. 1 5 0  
Do nabycia

w Księgarni Ludowej, Szajnochy 2

r j C J  ( m 7 P N *  Za I wiersz mm. 1 szpalt, (szer. 40 mm.) za tekstem — 15 gr. Nadesłane 40 gr. (szer. 80 mni.j 
 ̂ 1 1  -1 T • p0 kronice 55 gr., w tekście (kronika, repertuar) 70 gr.f na pierwszej str. 80 gr, drobne ogło­

szenia zwykłe za słowo 8 gr., kupno i spizedaz 10 gr. Cała strunica 300 zł., pół str. 150 zł. Ogłoszenia zamiejscowe o 25%  drożej, zagr. o 50% .

Redaktor odpowiedzi ainvg STA N ISŁA W  LAUDA. * - *  Druk. Lud Spółdz Tow. Wyd. Lwów. ul. L . Sapieny .77. — Tel. 496.
i


